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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W S
—  W i l n o -------

W  drugim  numerze Dzie jów  Dobroczynno­
ści (11З ), k tó ry  tń  wyszedł ostatniego dnia 
przeszłego miesiąca lutego, w  oddziale W iado­
mości R ozm aitych , czytam y : „  W  powiecie 
w ileńskim  w  pa ra fii ja n iskie j', o m il siedm od 
W iln a  , Pan Jan G iecżewicz , kapitan służby 
polskiey, w  m ajątku swoim  G ockiszki, na dn u 
10 teraźnieyszego miesiąca lu tego , o tw o rzy ł 
szkołę wzajemnego uczenia dla chłopów. Nau­
czycielem  jest Pan S try jew sk i, k tó ry  tey  me­
to d y  w yu czy ł się w  domu T ow arzys tw a  do­
broczynności w  W iln ie , skąd też sprowadzo­
ne tablice i  inne potrzebne rzeczy. Zebrało się 
n« początek ze w s i' G ockiskicb uczniów i  u - 
czennic ogółem 76, a m ianowicie: chłopców 3o, 
dz iew czą t 10, d o jrz a ły c h  chłopów 2З, a chło­
p in  i 3. Chłopcy i  dziewczęta przyw ożen i z do - 
raow rodzic ie lsk ich  codziennie, uczą się we 
wszystkie  do i powszednie, p ierw si rano od go­
dziny g tey  do 12tey, a drugie po południu od 
-2giey do 5tey: chłopi zaś i  ch ło p in ie , ty lko  
w  niedziele i  św ięta, w  takichże godzinach, p ie r­
w si po południu , a drugie z rana. Nauka ta 
trWaĆ będzie do wiosny, a petem się p rze r­
w ie  , dla nieprzeszkadzania w  robotach w iey- 
skich, nie ustanie jednak w dni niedzielne i  ś w ię­
ta . Po w ie lk ie j szkole hędącey W  Hom lu, w  gu- 
bernu m -hiiewskiey, u hrabiego Rum iańcowa, 
kanclerza p ństwa, z przykładu k tó re y  i  T o - 
w  rzystw o dobroczynności korzystało, zakład 
Pana G ieczewicza w  Gockiszkach, jest p ie rw ­
szym przykładem  starań w łaścicielskich, w  za­
stosowaniu met ,dy wzajemnego uczenia do o- 
św iecen iл włościan w  guber .iiach okrąg nau­
kow y w ileński składający ch. Kosztu na to  w ie l­
kiego nie potrzeba , a środki wszelkie przez 
dom Tow arzystw a  dobroczynności , wskazane 
s i  u łatw ione. O by znalazło się wstęcey oby- 
w a t r h , skłonnych do wyświadczenia dla r o l­
n ików  плу .'totm eyszego dobrodzie jstw a, a nie- 
wymagającego trudnych  zachodów i  w ie lk ich  
nakładów. P raw dziw a m iłość bliźniego i  po­
znanie pożytków , spływających na ca ły naród 
z upowszechnionego fcniędzy ludem oświecenia, 
m ają teraz otworzonym  zawód n a jp ię kn ie jszy .”  

,.Z  Grodna donoszą pod dniem 14 te ra źn ie j­
szego lu t go, że tam Pani z P la terów  Аіехап- 
drcwiczowa, w łaścicie lka dóbr W erenowa  w  po­
wiecie lid zk itn , na dom T ow arzys tw a  dobro­

czynności . darowała summy ka p ita ln e j ru b li 
srebrnych 4oo, od k tó rych  drugie ty le  zale-t 
głego przvpada procentu: nadto zaś, oświad­
czyła  w liście do Pana Gubernatora cyw iln e ­
go , że w  pomienionyćh dobrach dla chłopów; 
swoich zakłada szkołę wzajemnego uczenia.”

O statn ia  data gazet petersburskich jest d. 
9 m i rca.

H rab ia  D y m itr  M iko ła jew icz Szeremietjew, 
Wstępując w zawód życia obywatelskiego, da ł 
poznać szlachetność swego sposobu myśleń a, 
rów n ie  jak dobroć 1 wspaniałość serca swojego. 
Godny syn dobrocz\nnego oyca, uczc ił pam ięć 
jego naśladowaniem dobroczynnych tego męża 
zam iarów i  czynów. Oprócz o fia r, o k tó ry  oh 
już publiczność przez rozm aite pisma peryody- 
czne zawiadomioną została; uczyn ił jeszcze na­
stępujące: dla zaprowadzeń i  zakładów pod
zarządzeniem Nayjaśnieyszey Cesarzow ej M a ­
r y i  będących, o fia row a ł ru b li ass. 3 o,ooo, któreś 
w  skutek w o li teyźe N . Cesarzow ej tak  pcdzie- 
lohe zostały: io ,cóo  na rzecz in s ty tu tu  t u te j ­
szego ś. K ata rzyny  przeznaczone, zlokowano 
nazawsze za wyznaczone procenta w  kasie 
zachow aw cze j pe te rsbursk ie j, drugie dziesięć 
na rzecz podobnegoź zaprowadzenia w  M o­
skw ie, złożono na podobnychźe warunkach w ta - 
kieyże kassie m oskiew skie j, i  trzecie  dziesięć 
przeznaczono na fundusz szkół A lęxandrcw skich . 
Tenże H rab ia  o fia row ał 20,000 ru b li ass. na 
podobneż zaprowadzenia pod zarządzeniem N. 
C esarzow ej E lżb ie ty  będące. N a jjaśn ie jsza  
Pani ośw iadczywszy czułe podziękowanie H ra ­
biemu , rozkazała mu donieść, źe w kró tce  po­
dany mu będzie sczegółdwy rachunek, na jakieś 
m ianow icie potrzeby summa wspomniana uży­
tą  została. Czuły na cierpienia niesczęśliwych, 
za długi osadzonych w  w ięz ien iach , przesła ł 
jescze na ręce Hrabiego M iłoradow icza  i 5,ooo 
ru b li, aby te użyte zostały na powrócenie w ol­
ności k ilku  tego redzaju w ięźniom .

M oskiewski kupiec M icha ł D m itr je w icz  Cza­
sowników darował dla ku p ie ck ie j akademii mo­
sk iew sk ie j, 62 medale, bite na cześć i  pamią­
tkę  różnych zw yc ięz tw  i  innych  znakom it­
szych w Rossyi wypadków, zacząwszy od pano­
wania cara A lex ie ja  M ięha jłow icza  aż do cza­
sów cesarza Paw ła  ł .

D nia  8 lutego w  Ż y to m irzu  dana reduta  
na rzecz in w a lid ó w , przyniosła l 5 r .  a s ., 71 
r. 85 k. sr., i 1 cz zh
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Dnia i 5 lutego przybyli do КатіеЛса-Ро- 
Kolskiego, senatorowie, radcy tayni, Xiąźę Ga­
g a r in  i  C hitrow .

K urs pe te rsbursk i: dukat ho li. now y n r .  
55 k. ; stary 11 r .  25 k , ; zmiana zło ta  2 r. 
7З k . ; zmiana srebra 2 r . 76 k . ;  6§ stałe doch. 
kom . u mor. d l  96 p r.

K u rs  w ileń . na assyg. rubel sr., 3 r . kop. 85ł ;  
dukat h o l now y r . l i ,  kop. 6,7, stary M i  k .,5?  
im pe rya ł 07 r . kop. 45 .

F  R  A  N C Y A .

(z gaz. beri.) P a r /z  dn ia  6 marca. PeW ńi 
jest, że М о п ш и г , b ra t K ró la , będzie m ia ł
Wkrótce krzesło 1 glos w  radzie gabinetow ej.

Na dais ieya łW i posiedzeniu izby  deputo­
wanych (podług tw ie rdzen ia  w ie lu  gazet) za­
myśla Pan Clausel de Cousergues czytać w y i i i - 
secseme pobudek do jego skargi p rzec iw  Panu 
Decazes. A le  że wniesienie swey skarg i co* 
fn ą ł przez oświadczenie ńa piśm ie do prezy* 
dbnta izby  , p rzeto musi d rtig i raz wniesienie 
to  uczynić w  izbie, i  bydź sam do oskarżenia 
od n iey upoważnionym . T o  ty lko  dziś nastąpi. 
T w ie rd iA  n ie k tó rzy , ze ón X ięcia  Decazes nie 
ty lk o  o zdradę, ale i  o uciemiężenie skarżyć 
będzie.— M ów ią, że sąd kassacyyny żąda od Pa­
na Ciausel de Cousergues, członka tegoż sądu, 
ażeby nie zasiadał w  nim  , pók i się nie oczy­
ści z uczynionego sobie zarzutu  o oszczerstwo.

Gazeta Aristarque  w yraża: izba deputowa­
nych podzielona jest na cztery główne oddziały: 
p ierw szy, p raw dziw i u ltryśc i \  prawa strona) 
nie Pogodzą się nigdy *e zmieszanem m in is te - 
ryum ; namiętności ich  i  duma ich  przywodzców 
są niezłomną ku  tem u przeszkodą. D rug i 
oddział (prawne centrum  ) ma lu d z i, k tó rz y  
z inteYessu oddani są m in is trom  bez względu 
na osoby: dziś. będą g łosow ali za X ięć iem  I i i -  
chfilieu ', jak sto u czyn ili wczoYay za Panem 
Decazes, 1 jakby to  ju tro  dla Pana Ѵ ііе ііе  uczy­
n ić  gotow i b y li. T rz e c i oddział (lewe centrum  
czy li zjednoczenie Т е т а ііх )  te raz n a j l ic z n ie j­
szy, składa się z obrońców um ia rkow ane j Wła­
dzy, p rzy ja c ió ł p rz y z w o ite j wolności; c i b y li­
b y  za Panem Decazes, gdyby by ł, trzym ając się 
k o n s ty tu c ji,  zlekka ty lk o  prawo o wyborach 
zm odyfikow ał. O zw a rty  nakomec oddział (le­
wa strona czy li zjednoczenie L a fite )  obeymuje 
bezstronnych obrońców narodu, godnych repre­
zentantów wolności.

Pan de Serre, k tó ry  pow róc ił b y ł praw ie 
do zupełnego z d ro w ia , po dowiedzeniu się o 
śm ierci X ięc ia  B e r r y , w pad ł W recydyw ę 
tak  , że znowu z łóżka wychodzić nie może 
(podług innych wiadomości spodziewany on jest 
me baw iąc w Paryżu).

Niedawno aresztowano k ilk u  ludzi, za bun­
tow nicze m owy po kaw iarniach.

Paw ilon M a r san , w  k tó rym  Xiężna B e rry  
teraz mieszka, będzie ogrodzony sztakietami.

P a ry  i  dnia Ъ marca. Dnia 6 udz ie lił K ró l 
audyencyą pożegnania X ięcm  Laoa l M ontm o- 
re n c y , posłow i swemu w H iszpanii. X iążę 
ten wyjeżdża dziś do M a d ry tu .-—. Obawiają 
się, żeby go M in a  nie po jm a ł w  drodze,

Dnia 6 t. m. odpraw iło  się publiczne posie­
dzenie izby deputowanych. Naprzód słucha­
no zdania sprawy kom m issyi, k tó re y  poruczo-

n y je s t dozór nad funduszami umorzenia d łu ­
gów. W  roku  1816 m iała do rozrządzenia swe­
go ty lk o  2,139,000 fr . W  1819 roku  67,094,282 
f r .  i  posiada 13,6 35,297 fr .  dochodu dla n iey 
jedynie przeznaczonego. — Potem przystąpiono 
do roztrząsania prawa o wolności osob iste j. 
P . Legraóerend , członek kom m issyi , oświad­
c z y ł się nie ty lk o  p rzec iw  samemu praw u, ale 
nawet przeciw  doradzanym od kom missyi po­
prawom . M ow ę Pana Cardonnel odczytał Pan 
Rouchon. Podaje ona n iektóre  nowe poprawy^ 
a m ianow icie: że uwięzienie oskarżonego o spi­
sek, nie może trw a ć  nad 5 m iesięcy, poczem 
o tw a rtą  ma bydź dla niego droga zw yczaynych 
sądów ; daley , źe prawo to  ważne bydź ma 
ty lk o  d la  P aryża  i w  okręgu 4 o m il francuz- 
k ich  w  około Paryża {za co mu deputowany 
C asim ir,w  im ieniu stolicy, z iro n iją  podziękował). 
Po n im  jenera ł Foy  m ia ł mowę z żywością. 
Jednem z g łów n ie jszych  mieysc jest to , w  k ie ­
rem  zapytu ie: „  Dlaczegóż m iłu ją  m in is tro ­
w ie  w prow adzić to  nowe prawo?^D la tego, ie  
Pojedynczy zam ordował pojedynczego. M a i 
F rancya za to  bydź pode jrzaną o spisek i  p rzy ­
waloną ka jdanam i n ie w o li?  N ie  posumon.oż 
się naw et do rzucenia pode jrzeń  na obroń­
ców  oycżyzny? Z  serca francuzkiego żołn ie­
rza może się w ylać gniew  i  niechęć , ale n i­
gdy niewierność. Izba nie ściągnie na siebie 
tego zarzu tu  w  potom ności, że p rzy  zw łokach 
jednego Bourbona9 wolność obywatelska za­
mordowaną została jak na Hekatombę. P o li­
ty k a  zabrania tego, honor narodu francuzk ie ­
go czuje się przez to  obrażonym , spraw iedli­
wość w zdryga się na samo o tem wspomnie­
nie . Żądam odrzucenia tego prawa . 39 Po 
te y  m ow ie zabrzm ia ły głośne oklaski z gó r­
nych  ga lle ryy . Na wniesienie Pana CaSlel B a­
ja ć , i  z rozkazu p rezyden ta , oddaleni zostali 
c i , k tó rz y  się oklasku tego dopuścili. —  Pan 
Courooisier m n ie m a ł, że ty lk o  tak ie  spiski m o­
gą pociągnąć za sobą u tra tę  wolności osobi­
s te j,  k tó re  wym ierzone są p rzec iw  k ró lo w i 
i  jey  rodzin ie ; źe należy w y łączyć od tego spieki 
p rzec iw  bezpieczeństwu stanu i nie w y jm o ­
wać ich zpod zw yczaynych sądów: nie bra­
knie rządow i środków do zabieżenia podobnym 
spiskom lub  ich  zniszczenia.

D n ia  7 ciągnęły się daley rozpraw y. Po 
P. Chabron de Solilhac  i  P. M a r t in  de G ray , 
z k tó rych  p ierw szy m ów ił za a drug i p rzec iw  
p raw u. M in is te r spraw w ew nętrznych zajął 
m ównicę i  b ro n ił prawa, przywodząc, żę i  w  A n ­
g lii użyto  podobnych środków , bez narusze­
nia przez to  k o n s ty tu c ji państw a, i  że tożsa­
mo uczyniono było  we F rancy i w roku 1817, 
z czego nie W yniknę ły żadne w ie lk ie  szkody, 
gdyż dwa ty lk o  zaszły uw ięzienia (tu  z b w e y  
s trony  głośno się tem u sprzeciw iano), i  m nie­
m a ł źe w  tey  c h w ili podniesienie aktu Habeas 
Corpus posłużyłoby do zaspokojenia wszystkich 
Francuzów ; gdyż przez środki ostrożności po­
dobnego rodzaju, nie ty lko , że mieszkańcy F ra n ­
c j i  nie są ąagrożeni, ale owszem są zabez­
p ieczen i— . żaledwo m in is te r w ym ó w ił te sło­
wa,powstał ta k i szelest na lew ey stronie sali, że 
prezydent g roz ił zamknięciem posiedzenia, je ­
śliby tak dłuźey trw a ć  miało. Uspokojono się, 
a m in ister tak  dcley rzecz swoję prow adził: 
obw in ia ją  nas o oczernienie całego narodu, ale



ty lk o  p rzec iw  pojedynczym  wym ierzone są na­
sze środki; mamy ró w n ie * jak i  A ng licy  na­
szych reform atorów . Pow inien się naród p rze­
konać o naszey uzuyney baczności. N ie  bez 
p rzyczyn y  są nasze obawy. M am y dowody. 
(Na te słowa nastąpiła nagle głęboka cichość 
w  sali). I  tak  słyszano w ie lu  ludzi pochwalają­
cych zamordowanie X ięcia  B ęrry , a n iejaki L u - 
cet nepisał do sędziego prowadzącego proces 
p rzeciw  m ordercy Luwelowh  „  Z  ukontento­
waniem dowiedaiałem się o losie X ięc ia  B e rry , 
iz y c z ę , ażeby podobnyź los spotkał całą ro ­
dem* królewską. O jakże zazdroszczę czynu 
tego Luw elow il obym m ógł kiedyś okazać ró ­
w ną  jak on odwagę!,, Powszechny w s trę t 
p rze ją ł całe zgromadzenie na te słowa. Je. 
den ty lko  głos, z lew ey strony odezwał się te -  
m i słowy: a to  jakiś głupiec, w a rya t!— In ie  na- 
lezyz, m ó w ił daley m in is ter, ludzi takich po­
ciągać do kary dla tego ? że me masz prawa, 
karać za słowa, k iedy nie są wydrukowane? 
Jesh lud i i  om t  k im  zostawiona będzie wolność, 
k toz  zaręczy, że nie dopuszczą się podobnych 
zbrodni. N ie ty lk o  w  Paryżu, ale i  w  innych 
m ie jscach  we F ra n c ji dały się słyszeć pedobhe 
słowa; w n iek tó rych  departamentach oddawano 
się nav swawolmeysze v i  naywściekleyszey ra ­
dości, miotano przeklęstwa, i  odzywano się 
zk rw aw em i życzeniam i przeciw  osobom ro d z i­
ny k ró le w s k ie j. Z *  sposobem m yślenia tego 
rodzaju m iędzy niższemi kiassami łączą się 
knowania i rozgłaszania mnego rodzaju”w w yż ­
szych; i ta k  przed samą śm iercią X ię c ia  B e rry  
rozszerzono pogłoskę u b lizkim  pow rocie  N a ­
poleona; rozdzielano buntownicze pieśni m ię­
dzy lud i w o jsko , i  zapowiadano o stanowczym  
razie na początku miesiąca marca. Rozgłoszo­
no, pod pozorem tajemniczego przepowiadania, 
ze dom kró lew sk i upadnie w roku  1820; ro z ­
szerzano rozm aite znaki i  godła przeszłego 
rządu, pieśni 1 wiersze zawierające dwojakie 
znaczenie, użyto  za hasło zbierania się; w p ro ­
wadzono pewne spełnianie zdrow ia  pod umó- 
w iouem im ieniem , i  pod umowionemz form a- 
m i, mowiono o p rzyw rócen iu  dziesięcin i p raw  
teudalnych, dla zastraszenia lodu. Czy obro ty  
te  mają zw iązek ze śm iercią X ięc ia  B e rry ,  o -
k*ze  s.ę z końca processu Luw e la  W ie lu
deputowanych ż ą d .ło , ażeby mowę m in istra  
w ydrukow ać; ale po wniesieniu Pana M anue l 
ze ty m  sposobem w szystkieby m ow y w  te y  
rzeczy m anę,drukowane bydź musiały i za przy- 
toozen.em regularnemu, k tó ry  się tem u sprze­
c iw i, upadło to żądanie..—  Rozprawy pociągną 
się 1 dnia dzisiejszego.

Marszałek Gouvion St. C y r  porozdzielał 
gw arrlyą  kró lewską po prow incyach; ale te ra - 
zmeyszy m in is te r w cyny, L a tou r-M aub ou rą  
dał rozkaz, ażeby się zebrały w CourbeVoh, St. 
Dema i t.d .w  okręgu od 5 do 6 m il francuzkich od 
s to licy ; i  wszystkie też reg.rnenta sa już w  m ar-
SZU.

Pan i  Laoale lte  chciała ą ię , w  paroxyzm ie 
w aryacy i, rzuc ić  do S ekw any.

p . f a*CgV ak w  Bajonnie, jako i  w  S r  Jean 
i d*  ^ o r t (maiem obronnem miasteczku 

w  górach p ireneyskich na drodze do N c n r r y )  
została tem i czasy znacznie wzmocniona.

P a ryż , dn ia  i i  marca. W y rn k  k ró lew sk i 
z dnia o t.  m. zaleca w ybran ie  4o,ooo ludzi 
dla dopełnienia w o jska  na stopie pokoju.

R ozpraw y tyczące się prawa wzgledem 
wolności osob iste j, za jm o w a ły  posiedzenia iz ­
by deputowanych z dnia 8, 9 i  io tego, ale sie 
jeszcze n ie  skończy ły .

Straszliwa burza srozyła się d.2. t .  m. w  B o r- 
deaux\ góćna część sklepienia kościelnego za­
padła w  czasie tym , k iedy  się w ic ie  ludzi do 
kościoła zgromadzało; i 3 csób w ydobyto  n ie . 
żyw ych  zpomiędzy gruzów.

M iędzy Calais i Etaples ro zb iło  się w  o- 
s ta tn ich  czasach nie mmey jak 63 okrę tów .

A n g l i a .
Londyn dn ia  29 lutego. W c z o ra y  b y ły  

pokoje u K ró la . P rzy ją ł adresy w ładz m ie j­
skich tu te js z e j sto licy, i na nie w  u p rze jm ych  
w y i azach odpowiedział. M iędzy innem i rzek ł: 
Zapewniam  W Panów, i i  zawsze życzeniem ma­
jem, będzie utrzym ać przyw ile je  m iasta Londynu, 
i  starać się o wzrost pomyślności jego.

W czo ra y  po jm ano Tomasza Preston, sze­
wca, oskarżonego także o zdradę kra ju . Na 
pierwszem  badaniu powstawał w  obe lżyw ych 
wyrazach, szczególnie j na Lorda Sidmouth , 
m in is tra  spraw  w ew nętrznych .

C zytam y w Kuryerze  opisanie szty le tów , 
jakie  m ie li spiskowi dla spełnienia zbrodni swo- 
jey. B y ły  zrobione z bagnetów, i  mogą b j dź 
albo oddzielnie użyte, albo przyśrubowane do 
p ik i. Znaleziono także inne sz ty le ty , z obu 
stron zaostrzone, a w  środku mające' dziurę, 
w  k tó rą  śrubuje się p ie rw szy s z ty le t, poczem 
narzędzie to  może tro jak im  sposobem zabijać, 
to  jest, z przodu i po obu stronach; chciano go 
zapewnie używać w tłoku . W tenczas dopiero 
ozna jm iono, iż  nie b idz ie  w ieczerzy u L o rda  
H arrow by , gdy już stó ł zastawiono, i  wszystko 
na przy jęc ie  zaproszonych m in is trów  przyspo­
sobiono. Sama nawet małżonka Lorda, k tó ra  
by ła  na koncercie, dopiero nazajutrz rano do­
wiedziała się, iż  nie by ło  zgromadzenia.

Zpom iędzy uw ięzionych, Dawidson  i Ings  
na jw iększą  na pierwszem  badaniu zuchwałość 
okazali. P ierwszy idąc do p o l ic j i  , śpiewał 
sobie s tro fy  z znaney pieśni: Scots wha ha>e 
w i']V a lla a  bied, i  odzyw ał się k ilkakro tn ie .- 
Przeklęte bydź pow inny oczy tych. wszystkich, 
którzy nie chcą g inąć za wolność.

Z  zeznania świadków p rzy  obe jrzen iu  c ia ­
ła  zabitego przez Thistlewooda urzędnika po­
lic y jn e g o  Smithers, okazuje się, iż  u rrędm k po- 
h c.yyn.y Ruthwen zaprzysiągł, że Thistlewood, 
którego tak  zna, jak własnego swego oyca, za­
b ił Smithersa;  iż  w id z ia ł jak go pchnął, i jak 
ten  upadł na ziemię; iż jeżeli się nie m yli, Th is t­
lewood m ia ł wtenczas granatow y surdpt, iż po­
tem n ic  w ięcey nie w ideia ł, bo raptem  wszy­
stkie świece pogaszono; iż Thistlewood nre b y ł 
na w ie lk ie j górze nad staymą, lecz w m ałey 
komórce z 4 lub 5 wspólnikam i sw ym i; i i  nie 
w ie , jakim  sposobem um knął, i  czy li Smithers 
ośw iadczył m u , że jest urzędnikiem  p hcy i. 
D rug i świadek, James E lles , także urzędnik po­
lic y jn y ?  zeznał; iż  wtenczas dopiero crystrze- 
h l>  gdy jakiś wysoki cz łow iek posunął się ku 
niem u z pałaszem , i że tego człow ieka z po­
czątku nie pozna ł, lecz dopiero po zabiciu

( t)



Smither&a, postrzeg ł, i i  to  b y ł Thisilewood. 
^ r?;eci świadek W th c o i i , po licyaut , oawiad- 
CŁXl  a  nim jeszcze na górze strzelono, on juz 
n a 'do le  u ćb w yc ił rseźnika In g s , i  k iedy mu 
w iązał ręce, Thisilewood skoczył po drabinie, 
w 's t rz e li ł  do niego i  cią ł go pabśzem; ran io­
ny  w ięc nie mogąc sam jeden pokonać dwóch, 
m usiał ich puśc ić ; gonił zaiste Thistlewooda 
przez k ilka  u lic , lecz go nie d ś :-gnąwszy w ró ­
c ił do s ta v n i, gdAe zastał -zabit* go Smithersh. 
In n i świadkowie po tw ie rdz ili powyższe i m a ­
nia , puczem sąd przysięg łych uprzątnąwszy 
tiiek tÓ re  w ą tp i"7 b ś c i, 1ako to, c zy li oskarżeni 
chcie li sie i  W o b onić , c z - l i  wszyścy popeł- 
m li zabó jstw o, i  O ty li wszyscy jednakowo 
z a w in ił , 'w yd a ł w y re k  , i i  Thi& tlw ood  i  D a -  
w id iion , w raz ż 8 inrfemi wspólnikam i w ia - 
domemi i  niew iadom em i , k tó rzy  dym nikiem  
na górzć u m k n ę li, dopuścili się zahóystwa.

д>> opisu uży tych  dnia 23 b. m. przez  
jrzad środków ostrożności przydadź wypada, 
iż  b y ł prawdzie obiad u Hrabiego Harrow by , 
lecz n ierów nie  wcześniey , jak zwykle. Z n a j­
dow ali się na n 'm  ty lk o  m in is trow ie  L iv e r-  
pool i Castereagh, a octem  wraz z H rab ią  
pojechali do Lorda Sidrnouth< W ieczorem  po­
stawiono straż p o lic y jn y  przy domach wszy­
s tk ich  m in is trów ; służących uzbrojono w s trze l­
by  i  pałasze i  t .  d. Słychać , iź z początku 
daleko więcey sp iskow ych zebrało się w s ta j­
n i * 'le c z  po odebraney w iadom ości, iz  nie bę­
dzie w ieczerzy u  H rabiego H arrow by  , roze­
sz li się po większey czę śc i; inn i posilali się 
Chlebem i  serem , p iląc  w ódkę lub  p iwo. Po- 
lic ya  nie spodziewała się wcale tak  dzielne­
go odporu , i  bez pomocy gw ardy i zostałaby 
pokonaną. M ów ią  ta kże , iż  znaleziono u sp i­
skowego Tadd  b roń  i  ła d u n k i, k tó re  na ió  
m inu t "p rze d  pojm aniem  jego , przynieśli do 
mieszkania jego dway nieznajomi ludzie w  dwóch 
pakach, k tó re  z ło ży li w n iebytności jego. —  
Gazeta Thimes czyn i zapytanie : jakim  sposo­
bem ludzie ć i m ogli mieć ty le  b ron i i  prochu 
k iedy  p rzy  n ich  ani szeląga nie znalezione?—  
G rana ty  znalezione na górze stajenney b y ły  
zrobione Z’ w ie lką  dokładnością , m iano je rz u ­
c ić  w  sali ja da lne j Hrabiego Harrow by. T h i- 
śtlewood nazywał j wetami d la  m in is tró w , i 
ośw iadczył , iż  sańi na s ieb ie -w eźm ie  Lorda 
Sidmouth , n ieprzyjaciela Swego, Pdasz , k tó ­
ry m  p rzeb ił Smithersa * pochodzi zza gran icy, 
i  jedną stopą jest dmz z •, od k r  jow ych. N ie ­
k tó re  znalezione p ik i /były posmarowane czer­
n i łe m  jap .-ńskićm , to  jest zabijającą t r u c i­
zną. Fóm iędży podeyirzanemi, k tó rych  jeszcze 
Szukają , jest także pewny F ra rc iiz . Badania 

^ w ię z io n ych  odbywają się tajem nie. Siedzą 
niejakiego P a lin  , k tó ry  w ie le  należał do śp i- 
sku. W yznaczono 200 fun tów  szterl. nagro- 
gy  г а jego po jm anie . Dotąd uwięziono 16 osób.

H rab ia  H arrow by  posłał i  o fun tów  sżtćrl. 
d la w dow y zabitego urzędn ika  po licy jnego  
Smithsrs. M nóztw o ludz i różnego stanu og lą­
da ccdzień m iejsce , gdzie s1ę spiskow i zgro­
madzali. Jeden z w łaścic ie li przyległego d o ­
mu pokazuje im  za pieniądze s ta jn ią ,  i  ze­
b ra ł już przeszło 100 fu n t. sz le rl.

D n ia  24 b. m . jakiś c z ło w ie k  szedł za pe­
w nym  panem jadącym ko tm o , i  zapytał się 
go : czy nie jest Panem V a n s itta r t, kancle­
rzem  skarbu ? T e n  mu odpowiedział : N ie  
jestem  ; i  właśnie m ia ł wjeżdżać na u licę D o -  
w n ing  ;  ów cz łow iek spyta ł go znowu : czy
nie jest p rzy jac if k m  kanclerza skarbu ? Pan 
pojechał n-e nie odpowiedziawszy; a ów  c z ło ­
w ie k  przechadzał się długo tam  i  nazad m ię ­
dzy u licą D ow ning  i  morem m in i- tra  s p ra #  
w ew nętrznych . Z w rócono  uwagę na te n  w y ­
padek.

U rzędn ik  p o łc y y n y  B irn e , zaraz naza ju trz  
po o d k ry tym  spiska, m  ał w ysłuchanie u K ró la , 
k tó rem u opow iedział szczegóły tego zdarze­
nia. , ,

Podług odbiera i je b  zagranicą w iadom ości 
z naszego kra ju , zdaje ąię iż w A n g lii wszy­
stko przyszło do ostateczności, i  że n ik t  już nie 
jest pewnym życia 1 m ajątku. DAe^e a to li te ­
go kra ju  dostateczne w ystaw u ją  p rzyk łady, iż  
podobne buntownicze w ypadki są dziełem  po­
spa ł tego gm inu, a jakko lw iek  nie bezpiecznemi 
wydawać się mogą tym , k tó re y  stosunków tu ­
te jszych  nie znają, z pewnością jednak sąd 10 
można, iż  prawdziwa r e w o lu c j i  nie w ybuch­
nie. Choćby nawet pospólstwo w jednym koń­
cu miasta dopuszczało się jak ich  bądź bezpra- 
Wiów, przybycie  oddziału dragonst natychm iast 
je przestraszy i  ro zp ro szy , a mieszkańcy na 
drugim  końcu, z gazet dopiero dowiedzą się o 
tem, co się stało.

Zaburzenie panuje ciągłe w hrabstw ie  Ros- 
scommen w Ir la ń d y ł a naw et po części w h rab* 
stwaeh M ay o i! Galway. -N ie .hętm  w yko n y­
wają tajemne p rzys ięg i, mieWeją publiczne
zgromadzenia , zabierają broń , a co n a jg o r ­
sza , nie upraw ia ją  ro li.  Zdaje s ię , iż  cucą 
coś przedsięwziąć przeciw ko prute s t a n i o l u ,  

bo źadtiego z n ich  do swojego zw iązku  n ie  
p rz y jm u ją . Chcą oraz zniesienia dzies ięc iny,

’ rozdania g ru n tó w , skasowania wszystkich p o ­
datków , óprócz gruntowego. Osadzono ich  
b lizko  4o w  w ięzieniu. W szystko  to  skończy 
się na ogłoszeniu tych  oko lic  za będące w  sta­
nie buntu.

Onegday skazał sąd Pana Francis B u r -  
deit na zapłacenie 62 fuńfcow szterl. za szko­
dę zrządzoną w  domu Lorda Castlereagh 
przez w yb ic ie  d rzw i i  o k ie n , podczas zg ie ł­
ku  p rzy  ostatn im  w yborze członków  p a rla ­
mentu z Westmihster. -Ust bow iem  prawo, 
iż  gdyby w  czasie rozruchu pospólstwo u - 
szkodziło domy i  jak ich  się gw a łt v  dopu­
ściło mieszkańcy p a ra fii,  w k tó re y  ćbw o- 
dzie to zaszło , obowiązani są wy nagrodzić 
z t-  ądzoną szkodę.

N I D E R L A N D Y .
V Вгихеііа  dnia  2.8 lutego. Rząd oddał pod 
areszt siedmiu tu te js zych  adw okatów , oskar­
żonych, iż  w w ydrukow anym  i  liczn ie  poroz- 
dawanem piśmie w p ra w ili lub stąpali się w pra­
w ić  w piespokoyność lad , wzmectć nieufność i  
niesnaski pom iędzy mieszkańcami kró lestw a, i  
uwieśdź ich do nieposłuszeństwa przeciw* w ła­
dzom publicznym .

O d  d n ia  ig o  następu jącego k w ie tn ia , odnaw ia  się p re n u m e ra ta  k w a rta ło w a  
na  gazetę K u ry e ra  L ite w s k ie g o , cena na k w a r ta ł sr. r .  kop. 2 .

Kom. Cen*. U l  ~ L * W iU u '  *
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Stołonaczalnik Gkołowicz•

'      Justyn Zdz itow ieck i Powytczyk
iy laami0SĆ ^ г-ь » ч ѵ *о «
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> Nazw iska majątków w powiatach.
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 ________ dochad z nich.
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SowietntK Kotkowski. 
Stołonaczalnik Okocowicz. 
Powytczyk J iĄ tyn  Zdz itow ieck i.

1. E xcerp t oświadczenia z p ro toku łu  po-  Roku 1820 miesiąca marca 20 dnia. P rzed  
tocznego Z iem . P ttu  W ileń . w dacie p o n iż e j za- aktam i Ziemskiem i Pow ia tu  W ileńskiego sta-
pisanego et eor. pod pieczęcią urzędową Z iem -  waiąc osobiścre W JP . L u d w ik  P io tr  Jachow icz
ską tegoż P ttu p a r l i  reąu iren ti je s t w ydań. K ap itan  b. w. po i. oświadczenie poniższe w  pU



sać do p ro toku łu  n in ie jszego podał następnie 
pisane: dowiedziawszy się, i i  D o ro ta  G urk ley- 
to w a , a teraz Sztrewczowa ma u siebie pismo 
w  postaci obligu bez p ięćzęiarzow, n iby przez 
zeszłego Ł  p. Ka je tana Lachowicza P isarza b. 
kommissyi po rządkow e j W ileń . zeszłemu takoż 
D an ie low i G u rk U fto w i szewcowi w  roku 1807 
in  поѵетЬгі na summę rub. srebr. 3,500 w y­
dane, w  żadnych aktach n ieobjaw ione , n ig d y  
nikomu niew iadome, szukał oświadczający się 
przekonania, ja k ie b y  nastanie tego pisma by­
ło , i  w pozostałych po bracie swym Kajetanie 
Lachowiczu papierach zna laz ł dowody, U  ow­
szem G u fk le y t p ó ź n ie j po dacie mniemanego 
ob ligu  zeszłemu _Lachow iczow i od łuża ł się . i  
aktualnie b y t , winien. G dy zaś za tym  pismem 
G urkhy tow a  pod obcym ju z  nazwaniem będą.a 
postanow iła zakłócić ż a l  ja k o  sukcessora, prze­
to  zaża la jący napastną i  niesłuszną obżał. pre­
te n s ją  oświadcza , że o tak podstępne postępo-^ 
manie na o b ia t  szukać będzie ka ry , aby zaś 
pismo w  ty tu le  ob ligu nikczemne nic ̂ nie zna­
czące nie z łu d z ił o kogo, ostrzega', iz  za nim  
Żadna summa n ig d y  ii G urk leyta  pożyczona 
n a b y ła , i  nie na leży, aby więc n ik t w umowy 
o nabycie oney n iew chodz ił, uw iadam ia, i  ta ­
kowe oświadczenie własną ręką podpisuie. U  
tego oświadczenia podpis w  prctokule je s t ta k i. 
L u d w ik  P io tr  Lachow icz K ap itan  w. poi.

Zgodno Jan Z ienkiew icz W . Ziem . Regent.
Z e  takowe oświadczenie w K u ry  er ze L i t .  

może bydź umieszczone poświadczam Jakób To- 
w iańsk i Z iem . P ttu  ѴѴіІеп. P isa rz ,

1 Z  mocy rezolacyi Sądu Z iem . P ttu 14-ileń. 
■przezemnie niżey podpisanego delegowanego u- 
rzędnika , będzie się wyprzedawać z publiczney 
licy tacy i, naywięcey dającemu za gotowe p ien ią­
dze dom po Brodzianowskich częścią murowany, 
a częścią, drewniany z O g ró d k ie m  fru U o w ym , 
w mieście W iln ie  na u licy  W ilen. pod N . 706
położony, w terminach: pierwszym d iu a b  drugim  
8 o r a z  trzecim i  ostatecznym dnia  12 mca a- 
pry la . Zycząęy zatym nahydź wzywaią się na­
tęż term ina do izby Sądu Z iem . P ttu  W ile n . w do­
mie sądowym za Zamkową bramą położonym, 
gdzie się takowa licytącya w dniach oznaczonych 
od godziny 5 do godziny  6 odbywać się będzie'.

Jakób Towiański Z iem . P ttu  W  ilen. P isarz.

1 N iżey podpisany stosownie mając się dou - 
czynionego w Z iem . W ileń. w roku 182.0 janu­
a ry i 28 przez gazetę K u ry  era L i t t . z a  A - 15 o- 
publikowonego dświadczema , izby H ie ron im  A r-  
ięcM Kom. i  dalsi jego pomocnicy żadnych d lu- 
pow zaciągać nie mógł i  me m ogli, wtenczas 
ża l. deL nie tylko ie  ma d ług sob>e należny, 
lecz nadto pomowiony o honor , dla tego ja k  
się wyżey rzekło mając się do oświadczenia wy- 
żćy wyrażonego, tą  p ub likac ją  jeszcze raz d ru ­
g i objawiani publiczność. _
® Icko W ulfow icz Dercyn.

Może Redakcya do K u ry  er a L it t .  p rzy jąć  
poświadczam Jakób Towiański Z iem . P ttu  W ilęn . 
Pisarz. ____

1 Doni murowany X ięcia  Generała Puzyny  
pod N . 119 przy  m ułach Panien Sto M ich a l­
skich położony, zupełnie opatrzony, ze s ta jn iam i, 
wozowniami murowanemi, z sklepam i, suterena­
m i , kuchn iam i, wewnątrz ze wszystkiemi wygo­
dami potrzebnemi meblami, ca ły , lubt częściami 
od następującego S. Jerzego do na jęcia , 1 w o- 
statku za przyzwoitą cenę do sprzedania. Л to­
by życzy ł takowy dom nająć , lub dziedzictwem 
nabyć ma się udać w tym  do umocowanego IV. 
M a jo ra  Gytowicza, w tymże domie mieszkaiącego.

1 N iżey podpisany n tl o p ł a c e n i e  kredytorow  
moich kamienice dziedziczną w mieście W iln ie  na
zaułku Zmudzkim  szpitalnym pod N . 2 1 jo t -  

' w ark Rzeszę Miedzichowszczyznę, o dwie m ile  
Gd m in a  dusz męzkich 18 mający z zabudowa­
niem należytym , w pozycy i dobrey mam d0Vrzef  
dania  . ktoby życzył kupić mech się zgłosi ao 
mnie do fo lw a rku  tegoż. D a tt roku 1820 marca 1 .

Takowe ogłoszenie podpisuję Szymon U rłow -
ski D w or. b. Skar• L it t .____

Ogłasza się poraź d ru g i i  trzeci.
2. Przez C. K. do sprzedaży dóbr skar­

bowych w G a lic j i  ustanowioną Kommissyę czy­
n i się w iadom o , że w roku bieżącym następu 
jące dobra skarbowe i  funduszowe drogą pu ­
b liczn e j l ic y ta c ji sprzedawane będą.

W  cyrkule Bochnią ńskim : należące do fu n ­
duszu re lig i i  państwo Redłowskie w jedena­
stu oddziałach. W  cyrkule W adowickim  a da.- 
wniey M yś le n ick im : sekcja państwa kame­
ralnego Bratkuw ickiego , to je s t: W id d k a , K u ­
pno i  Poremby. W  cyrkule Żółkiewskim  : dwie 
зексуё państwa kameralnego M ostów , jako  
t o :  Reklin iec z Strzem ieniem, tudzież P a r-
chacz i  Sielec z częściami Z d w o rn itm  i  N o ­
salem. W  cyrkule Stryyskim  : państwo ka ­
meralne Drohowyze w trzech oddziałach. L i ­
cy ta c ja  tych dóbr nastąpi w miesiącach m aju  
i  czerwcu, dzień zaś lic y ta c ji tych dóbr lub  
oddziałów wraz z. oznaczeniem cyny fiska l­
n e j i  z w ykatfm ierh rubryk przychodów , oso- 
bnem uwiadomieniem ogłoszony zostanie. H  a- 
ru n k i główne są te: ł ) .  .Ze p r te d a i tych dóbr 
wyłącznie za monetę kruszcową nas tąp i; 2).
Z e  każdy chęć kupienia m ający p rzy lic y ta c j i 
dziesiątą część ceny fis k a ln e j jako wadyum  
iv  monecie k o n w e n cy jn y  albo w gotowizme 
z łożyć, alboh też na takąż kwotę zabezpiecze­
nie hypoieka lne , przez C .K . urząd fis ka ln y  za 
ważną i  niezawodne uznane, dadz ma. o). Je­
że li cena kupna dóbr sprzedanych summę p ię -  
ciiidz iffs ią t tysięcy Z . R . n ic  przewyższa, wte­
dy nabywca jedną połowę te jże  w czterech ty ­
godniach, rachując od dn ia  uw iadom ienia na ­
bywcy o zaszłem zatw ierdzeniu przedaży > a  
& 'ugą  połową w przeciągu la t p ięciu , p ięcio­
ma jednakowemi r a ta m i; p rzy  dobrachjzas, 
gdzie summa kupna pięćdziesiąt tysięcy Z . .8. 
przewyższa, tylko jedną trzecią  część w po ­
w yże j ustanowionych czterech tygodnia  c a 
drug ie  dwie trzecie części w pięcioletn h je ­
dnakowych ratach monetą konwencyy ą w y­
p łac i ói, resztę zaś summy кйрпо na kupio­
nych dobrach prawem pierwszeństwa p ized  
wszystkiemi innem i zabezpieczyć, 1 od takowej 
procent po  5 od sta rachować się m ający p ła ­
cić ma. Ż  resztą wadyum w gotowiżnie. z ło ­
żone , W pierw szej połowię  , albo w p ierw sze j 
trze c ie j części summy kupna potrącone , 1 po 
uiszczonej tey połowie albo trzkeiey części, od­
danie dóbr uskutecznione będzie.  ̂ 4 ). Każdy, 
kto jak ie  z powyższych dóbr lub oddziałów  
przez a u kc ją  bezpośrednio za licytu je  , pozyska 
bezpłatnie d la  siebie i  swoich potomków tabu­
la rn ą  zdolność do posiadania tychże dóbr lub 
oddziałów. Nakoniec wolno każdemu chęć ku-  
p ien ia  mającemu ceny szacunkowe p rze jrzeć  
i  sameż dobra na sprzedaż przez obwieszczenie 
przeznaczone, co do ich stanu i  wszelkich ru ­
bryk przy chodowy ch oglądać.
W e Lwowie dn ia  A nton i de W odn ick i Se*
18 lutego 1820. kre ła rz  gubern ija lny.



N a  mocy postanowienia kommitetu J W W . M in is trów , dn ia  lg  październ ika \8 \8  гакй zapa­
dłego , izba  skarbowa Litewsko Grodzieńskiey Gubernii znay dując niektórych possessorow dóbr 
skarbowych w  opłacie należnych do kassy Monarszey dochodow nieakuratnem i, przedsiębierze 
takowe m a ją tk i oddać przez publiczną lic y ta c ją  w dwunastoletnią possesyą z dn ia  12 kw ietn ia r .  
b. do jakowey libytacyi przeznacza następne trz y  term ina: pierwszy dn ia  22, d ru g i 24 teraźniey- 
ze go m iesiąca a trzeci ostateczny w dn iu  5 następnego mca kwietnia. O czem podając do po wszech- 
sney wiadomości, wzywa, aby życzący wziąść takowe dob ra , p rzyb y li do teyże izby na wyżey 
wspomnione term ina z kaucyami odpowiedniemi dwuletniey in trac ie  jakie  zaś są te m ają tk i i  ich 
stan j wyświeca dołączaiąca się p rz y  tem osobna tabella.

W  obowiązku Vicę Gubernatora Sowietnik Antoni Symonolewicz.
B ernard  Kudorowski Sekretarz Guberński.

Tabella 0 stanie majątków Skarbowych w Gubernii Grodzieńskiey położonych oddających się
w  12to le tn ią  arendę od dnia  12 kw ietn ia b. r.
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W  obowiązku Vice Gubernatora Sowietnik Antoni Symonolewicz.
B erna rd  Kudorowski Sekretarz Guberński.

2. Komitet P ttu  Kowieńskiego zaymując się 
zpełnianiem poleconych sobie obowiązkow wzglę­
dnie drew, światła i  słomy na potrzeby woienne 
w Kownie mieście dostarczać się m ające, zawia­
damia, że na wyrażońe a rtyku ły  odbywać się bę­
dzie w tymże mieście Kownie w obecności kom­
m itetu licytacya w dniach 20, 22, 2З, i  ostatecz­
na przetargowa w dniu  2» idącego teraz mca 
marca 1820 r . na drwa opalowe na świce i  na 
słomę kulową d la  woiennych potrzeb , zarazem  
oznaczona będzie liczba wyrażonych artykułów  
i  wszelkie dalsze hondy cye na teyże licy ta cy i, nd 
którą z odpowiedniemi załogam i zapraszają się 

‘ ochotnicy. ——----------
2. N iżey podpisani ostrze gardy publiczność 

iżby n ik t JPP . Tadeuszowi i  Katarzyn ie  Sako­
wiczom h. radnym  miasta W iln a  w żadney ilości 
pieniędzy nie pożyczał i  na dom ich w W iln ie  za 
ostrą bramą leżący pod N . 1281 kątrąktów arę- 
downych n iezaw iera ł, gdyż ile  wszelki tychże 
Sakowiczów fundusz jęczy pod ciężarem długów  
ju ż  dorównywających rnaśsie ftmdUszu , ty le n i­
żey podpisani , za przysądzoną sobie dekr. M ag. 
W ileń . summę czer. i 5o rubl. sr. З80 kop. 5o. i  
assygn. rub. 100 wszelki fundusz Sakowiczów od 
dnia  2 ju l i i  b. r. 1820 w exlenuacyą zaymą, 
z obli przeto względów n ik t swego m ajątku, spo­
dziewać się należy, ze procederowi; zawichrzeniu, 
a może i  utracie poddać nie zechce.

Kostanty Beynąrowicz.
Agata Beynarowiczówa.

Roku. 1820 marca 10 dnia. Z e  takowe ostrze­
żenie może bydź do druku przyję te  poświadczam. 
Józef Statkowski P . B . M . W :

2. W  majętności Gudłankach w Krółewstwie 
Polskim  , województwie Augustowskim , obwodzie 
M aryam polshm  znay dującey s ię , u P. Dom i­
n ika  Kaysiewicza , dzierżawcy teyże majętności, 
jest do zbycia koniczyny czerwoney angielskiey 
fu n tó w  dwa tysiące , którey fu n t  ma się sprze­

dawać po zł. p o i• 1 g r. 20; ktoby więc życzy ł 
ją  nabydź w jakieykolw iek ilo ś c i, zechce zg ło­
sić się w każdym razie do tegoż P. Kaysiewicza .

2. Józef Franckiew icz w dnh i wczóro.yszym 
okradłszy mnie uciekł, wzrostu średniego, la t 3o, 
twarzy bladey okrąglaWey suchey, oczu b łę k itn y c \  
nosa małego, włosow na głowie ciemno błąd, na 
faw ory tach  i  wąsikach szarawych, w płaszczu i  
surducie ciemnego sukńa. d i 5 marca  1820 r .

A. Łazarow icz Sekr.

2. Kom itet p tu  Szawel. , z w o li Zwierz­
chności , na dostawienie dó m iasta Szawel d la  
woyska drzew a, świec i  słomy z podradw, bę­
dzie na to odbywać licytacye w dniach  20, 22, 
i  2З teraźniejszego mca marca, życzących więc 
podiąHFSię takowego dostarczenia, wzywa na  
wyrażone te rm iny do Szdwel, aby p rzybyw a li 
z praw nem i ewikcyami\\ w arunki zaś kontraktu  
i  dalszę w iadom ości, będą okazane przed ro z ­
poczęciem licy tacy i. 1820 roku m arca  10 dn ia .

Szawelskiego powiatowego M arsza łka  zastę­
pca Prezydent Z ie m . Tomasz Herubowicz.

2 Pyszne w idoki do w idzenia za jeden z ło ­
ty : 1) Państwo Japońskie, dawne miasto Jedo;
2) Państwo chińskie, w ie lka sala cesarska w  P e­
k in ie . 3) trzec i cy rku ł M oskwy. B ram a świę­
ta  w B ię łgorodzie czy li b ia łym  mieście. 4) B ra ­
ma tryum fa lna  T ro jana  w Benewencie o 15 m il 
od Neapolu. 5) P a łac  Zenob ii w  P a lm irz e , naT 
g ra n icy  A ra b ii pustey lecz E u fra to w i. 6) P a "  
ła c  i  ogród m iasta A lban i za Rzymem. 7) W i­
dok w perspektywie w ie lk iey fon tann y . 8) W ie L  
ka izba rodna z całym  ubiorem i  przyozdo: 
bieniem podczas iąaugurecyi dóży weneckiego



W  W ' Jgnący i  M aryana Jurcewiczowie z dnia  
i  i  ma^ca w roku  1820 nabyli prawem wieczy­
stym od IV W . JPanow Jozefala i  W ik to ry i Us- 
Sakowskich fo lw a rk  Jundziliązki w pcie W ileń . 
lezący ;wszystkich więc kredytorow  i  pretensorow, 
stosunki swoje do tegoż fo lw a rku  m ieć mogących 
u w ia d a m ia ją  nowonabywcę, izby z onemi ja w il i  
się, a w sposob wśpolńego bezpieczeństwa 1 na­
stępney spokoyności , ninieyszą ku temu za - 
t. iestczają aw izacyą . —  Mozę bydź do K u ry  era  
L u  p rzy ję tym  poświadczam, Jakób Towiański 
Z iem . P tu W ileń . Pisarz*

3 Sąd dzie lczo-graniczno-taxatorskQ -exdy- 
w izo rsk i funduszów  J W W . Jana b. Podkom. 
Połoc. i  Franciszka b. P rezyd . Sąd. G ł. 2go  
Depart. gubern ii W itebsk ie j B ie łikow iczóur na 
dniu  5 5 gbra  18 j  g  roku  do majętności Ł a ty  -  
ho iicz  w pc e B o rys , gubern ii M  ń. po łożone j 
zebrany , nikogo z stron tak dopominki w kon­
kursie n in ie jszym  m ających, ja k o  też p rz y  g r  a- 
nicza ją  ych z gotowością do Sądu przychodzą­
cych <tir w idząc; przez aw izacyą gaze ty  K u r. 
L i t .  na dzień 5 biegącego mca fe b r. teraźn. 1820 
roku onych do stanności sub amissione re i zobo­
w ią za ł, w  ja ko w ym  terminie g d y  Sąd w kom­
plecie zebrany, 1 aż do dnia dzisie jszego to je s t:  
20 ftb ru a r. praw ie bezczynnie na oczekiwaniu 
stron czas traw ić  b y ł przym uszonym ; bo ledwo 
k ilk a  stron dopom inki swe przynoszących ja w iło  
s ię ,/da ls i zaś kredytorow ie ip rz y g ra n ic z a ją c j 
zw loką p rzybycia  swego, s tra ty  massie k ie - 
da lney p rzyczyn ia jąc , sta ją  się przegrodą Są­
dow i do p rzyb liżen ia  ry c h łe j oczekującym stro­
nom s a ty s fa k c ji, przeto Sąd eccdywizorski sku­
tkiem remis sy 1 nastałych poźniey rezo lucyy  
Sądu GL M iń . 2go D epart w  celu domierzenia  
j r tk n a jp rę d sze j d la  stron spraw iedliwości,, o -  
stateczńy ju z  'termin zebrania się swojego bez ża ­
dnych nada l odkładów w  dniu 24 a p ry la  bie-  
gącegó reku,przeznaczając, i  do stanności w tym  
czasie z zupeinem usposobieniem do spraw y wszy­
stkie intsressowane w  n in ie jszym  konkursie s tro ­
ny  obowiązując, że na tiieprzychodzących kre­
dy torów  dopominki wiekuista am iss ja  stosownie 
do regu ł tem issyynym dekretem przepisanych 
zakreśloną zostanie oraz kto w innym  bydź się 
okaże zw łok i p rzyczyną  niegotowości, do po ­
w ro tu  wszelkich s tra t i  nakładów ztąd w yn ika ­
ją cych  stanie się obowiązanym, a tćm  samem źe 
każdy opieszały z dopominkiem szkodę swoją  
w łasne j winie przypisać będzie m usia ł,\ zaw ia­
dam ia  D a t w Ła tyhohczach 2820 roku mca
fe b ru a ry i 20 dnia—  R u d o lf F iszcza łło  E xdyw .

Jakub Estko E xd yw izo r.
Józe f Korsak E xd yw izo r.

3 . Ехсегрі oświadczenia Z pro toku łu  potocz­
nego sądu Ziemskiego pow iatu W iłkom irsk ie ­
go w dacie n iż e j w y ra żo n e j zapisanego i  te­
goż czasu pod pieczęcią urzędową wydań.

Roku 2820 miesiąca marca 22 dnia ośw iad­
czenie imieniem W . W ilh e lm in y  z* S zylingów  
Berkienowey P u łkow n ikow e j w. P o l. czyn i 
się w tćm składzie w ydarzenia: iż  po zeszłym  
K a ro lu  Rafale Berkicnie P o łkow n iku  w. poi. 
w  potomstwie H en ryk  syn, Z o f i ia  i  Teresa cór-  
kize mnie spłodzone pozosta ły , k tó ry  testamen­

tową dyspozyc ją  w roku iy g ń  kw ie tn ia  3 o dnia  
pisaną a w roku 2^д5  stycznia 2g dn ia  do 
akt grodz, wojewódz. Brzeskiego w prow a­
dzoną d la  potomstwa i  d la  mnie w schedach 
własnych maiątek M im oyn ie  w  powiecie W ił.  
w  p a ra f ii Szutskiey po łożony zapisał, dopioro  
g d y  córka Teressa w  szlubne zw ią zk i za A n ­
drze ja  S zlite ra  Kap itana w. rossyyskich wesz­
ła ,  i  g d y  będąc z m ajątku M im o yń  wyposa­
żoną i  wypłaconą przez dokument zrzeczno 
kw ie iacyiny w  roku teraz biegącym fe b ru a ry i 
2З  dnia postanowiony, et eorundem przed ak ta ­
m i Ziem. W iłko m ir. p rzyznany, mnie ze wszy­
stkiego zakw ietoweła, poczćm wespół z mężem 
swoim do m iasta R ew ia  w y d a liła  się , przeto  
aby owym na majątek M im oynie n ik t n iekredy- 
ło w a ł i  aby w żadne opisy niewchodził przez  
ninieysze oświadczenie zastrzegam . W  p ro to ­
kule podpisano. Takowe oświadczeni w  im ieniu 
W . Berkienowey podpisuię F e lix  Gieczewicz.

A n io ł K n iaź  Z a g ię li P isa rz  Ziem. W ilk .
Zgodno z protokułem poświadczam Ignacy  

Junosza Dąbrowski Z iem . P tu  W ił.  Regent.
Takowa aw izacyam óże bydź w Kuryerze  

L i t t .  W ileńskim  umieszczone. A n io ł K n iaź  
Z a g ię li P isarz Z iem . W ilkom .

— i  ---------

5 N a  dniu 22 marca 2820 roku służąćy na  
irnie D an ie l Z ybe rn  u rody spo re j, tw a rz y  trochę 
ściąg łey, w łosow, na g łow ie  i  w a j ach ciemnych 
oczu takichźe, la t ko ło  26 m ający , p rzy ją w szy  
u mnie służbę w mieście Trokach zbiegł, w yp ro ­
w a d z ił kon ia  m ierzyna brudno kasztanowatego, 
g rz y w y  spore j i  gęs te j ze s trza łką  m ałą na 
głow ie  , ła t  7 naS m y, p rz y ty m  zabra ł g a rn i­
tu r  szaraczku zielonego, z guz ikam i sw iatłem i, 
mającemi obwódkę srebrną na dnie z ło tym  z biu­
stem Imperatorskim  , d ru g i f r a k  św ia tło  g ra ­
na tow y, bótow nowych węgierskich parę, kam i­
zelek dwie jednę m aryn iow ą ponsową, drugą  
perka low ą , koszulę holenderską z cy fra m i I I .  
K . chustek ko lo r owych na szyję i  do nosa dwie , 
ko łn ie rzow  wyszywanych nowych dwa, płaszcz 
ciemno szaraczkowy używ dny, gunię z ryn g o r- 
tem , trenzelkę z uzdzienicą, nakoniec pieczęć 
herbową , herbu jastrzęb ia  z c y frą  I I .  K . co 
spodziewać się należy, iż  d la  te g o /w z ią ł, g d y ­
by m ógł sobie usposobić świadectwo , przeto  
je ś lib y  p o w yże j nadmieniony zb ie g ły  człowiek  

^gdzie się okazał lub chcia ł służbę p rzy ją ć  , j ż -  
by natychm iast pod strażą do miasta po w ia to ­
wego T ro k  h y ł dostawionym n iż e j podpisany 
obligu ję . D a tt  roku 2820 miesiąca marca 2 2 
dnia.

Takowe' ogłoszenie podpisał H ip o lit  K ra ­
szewski Regent G raniczny i  adwokat subsell. 
Trockich.

5. Komitet P tu Rosień. stosownie do przedpi- 
sań zwierzchniczych objaw ił tak przez okóln iki 
wewnątrz iego powiatu , jako też i  przez gazetę 
K u ry  era Litewskiego, że na dostarczenie dla woy­
ska drew , świec i  słomy odbywać się m ia ła  l i ­
cy tac ja  w dniach 21, 23 i  25 zeszłego mca fe -  
bruar. , lecz w term inach pomienionych gdy się 
n ik t życzący p rzy jąć  na siebie tę powinność nie- 
ja w ił,  naznaczają się przeto jeszcze na ten przed­
miot term ina w dniach  22, 25 i  24 teraźnieysze- 
go mca marca. 1820 roku morca 6 dnia.

M arszałek P tu  Rosień. M ich a ł Iwanowic z.


